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Mał�go�rza�ta�Cho�jak
Lublin

Współpraca rodziców i nauczycieli
– trud ne, waż ne i ko niecz ne za da nie

N ie ule ga wąt pli wo ści – pi sze M. Ło boc ki – iż współ pra ca na -
uczy cie li i ro dzi ców jest waż nym czyn ni kiem pra wi dło we go funk -
cjo no wa nia szko ły i ro dzi ny. Wa run ku je po praw ny roz wój umy sło -

wy, spo łecz ny i mo ral ny uczniów, tj. wpły wa ko rzyst nie na ich po stę py w na uce
i za cho wa niu. Umoż li wia tak że do sko na le nie przez na uczy cie li i ro dzi ców ich
umie jęt no ści pe da go gicz nych 1.

Bez bliż szej współ pra cy z pod sta wo wym i pier wot nym śro do wi skiem
roz wo ju dziec ka, ja kim jest ro dzi na, szko ła nie jest w sta nie wy wią zać się ze
swo ich za dań dy dak tycz no -wy cho waw czych. Na uczy cie le nie ma ją bo wiem
moż li wo ści głęb sze go po zna nia i zro zu mie nia swo ich uczniów. Nie mo gą
też li czyć na wspar cie ro dzi ców we wła snych po czy na niach wy cho waw -
czych i być dla nich uży tecz ny mi do rad ca mi w nur tu ją cych ich spra wach
na tu ry wy cho waw czej. Brak jest rów nież moż li wo ści wspól ne go szu ka nia
dróg roz wią zywa nia trud no ści po ja wia ją cych się i zwią za nych z dzieć mi.
Po nad to brak lub nie do syt kon tak tów ro dzi ców z na uczy cie lem nie sprzy ja pra -
cy wy cho waw czej w ro dzi nie. Przede wszyst kim utrud nia ro dzi com roz po zna -
nie re al nych moż li wo ści ich dziec ka w za kre sie róż nych przed mio tów na ucza nia
i nie któ rych je go moż li wo ści czy uzdol nień (…) Po za tym, ro dzi ce dzię ki swo jej
współ pra cy ze szko łą, są w sta nie do po móc dziec ku w roz wią zy wa niu pro ble -
mów, z ja ki mi się ono bo ry ka. Mo gą rów nież zo rien to wać się za wcza su w je go

1 M. Ło boc ki, O współ pra cy na uczy cie li i ro dzi ców w ro zu mie niu tra dy cyj nym, w: I. No -
wo sad, M. J. Szy mań ski (red.), Na uczy cie le i ro dzi ce. W po szu ki wa niu no wych zna czeń i in ter -
pre ta cji współ pra cy, Zie lo na Gó ra, Ofi cy na Wy daw ni cza Uni wer sy te tu Zie lo no gór skie go,
2004, s. 85.
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za le gło ściach w przy swa ja niu wia do mo ści i ob ję tych pro gra mem szkol nym, co
umoż li wia ich wcze sne i sku tecz ne wy rów na nie. Wy cho waw cze zna cze nie
współ pra cy na uczy cie li i ro dzi ców uza sad nia na de wszyst ko to, iż ro dzi na
i szko ła sta no wią dwa róż ne i uzu peł nia ją ce się śro do wi ska wy cho waw cze 2.

Przy to czo ne po wy żej ob szer ne frag men ty ar ty ku łu M. Ło boc kie go
w spo sób bar dzo traf ny i kon kret ny przed sta wia ją isto tę ko niecz no ści za ist -
nie nia współ pra cy po mię dzy ro dzi ca mi i na uczy cie la mi. Jest ona nie zbęd na
do wła ści we go wspie ra nia roz wo ju dziec ka, a tym sa mym do peł ne go wy -
wią zy wa nia się ro dzi ny i szko ły ze swo ich funk cji. Tymczasem pol ska rze -
czy wi stość wy glą da zu peł nie ina czej. Za rów no licz ne ba da nia, jak i prak ty -
ka „ży cia szko ły” wy raź nie wska zu ją na ogrom pro ble mów, ja kie unie moż -
li wia ją współ pra cę ro dzi ców i na uczy cie li. Ze wzglę du na ogra ni czo ne ra my
ar ty ku łu, nie zo sta ną one przy to czo ne. Zaj mu ją jed nak dość ob szer ne miej -
sce w cytowanych pu bli ka cjach na uko wych. 

Warunki efektywnego współdziałania rodziny i szkoły

Ja kie warunki po win ny być speł nio ne, by szko ła i ro dzi na mo gły efek -
tyw nie współ dzia łać? Wśród znaw ców przed mio tu wy mie nia ne są ta kie
czyn ni ki jak: 

– po zy tyw na mo ty wa cja, łą czą ca się z do bro wol no ścią, świa do mo ścią ce -
lo wo ści współ pra cy i ko rzy ści z niej wy ni ka ją cych;3

– umie jęt ność roz po zna wa nia wza jem nych ocze ki wań;4

– wła ści wa ko mu ni ka cja5, umoż li wia ją ca swo bod ną wy mia nę my śli do -
ty czą cych za rów no osią gnięć ucznia i je go trud no ści, jak i sy tu acji szkol nej
czy ro dzin nej;

2 M. Ło boc ki, O współ pra cy na uczy cie li i ro dzi ców..., s. 86-87.
3 D. Adam czyk, Współ pra ca ro dzi ców i na uczy cie li na rzecz dzie ci, w: „Na ucza nie Po cząt -

ko we”2004, nr 2, s. 17-25.
4 I. No wo sad, A. Fa mu ła, Umie jęt ność roz po zna wa nia ocze ki wań ja ko wa ru nek współ pra -

cy, w: I. No wo sad, H. Je ru lank, Na uczy cie le i ro dzi ce. Ini cjo wa nie współ pra cy i do sko na le nie
warsz ta tu. cz. II, Zie lo na Gó ra, IMAR_DRUK, 2002, s. 29-34.

5 K. Ko chan, Na dro dze do po ro zu mie nia. Ro la i zna cze nie wła ści wej ko mu ni ka cji, w:
I. No wo sad, H. Je ru lank, Na uczy cie le i ro dzi ce..., s. 35-39.
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– part ner skie re la cje6, po le ga ją ce na przy słu gi wa niu ro dzi com i na uczy -
cie lom nie mal rów no rzęd nych praw i obo wiąz ków w ra mach współ pra cy
podejmowanej dla dobra dzieci; prze ja wem ta kich re la cji jest obo pól ne oka -
zy wa nie so bie przy jaź ni, ser decz no ści, za ufa nia i wza jem ne go zro zu mie nia,
tak iż żad na ze stron nie czu je się zdo mi no wa na przez in ną7; za rów no ro -
dzi ce jak i na uczy cie le ma ją po nad to jed na ko wy udział w po dej mo wa niu
de cy zji8, co sprzy ja prze strze ga niu usta leń i au ten tycz ne mu za an ga żo wa niu
w re ali za cję pod ję tych za da ń9;

– po czu cie od po wie dzial no ści10, łą czą ce się z po czu ciem lo jal no ści, jed -
no ści oraz sys te ma tycz no ści w pod ję tych dzia ła niach;

– od po wied ni do bór form wza jem nych kon tak tów11 (możliwe for my
współ pra cy na uczy cie li i ro dzi ców ilustruje rys. 1, s. 10).

Opie ra jąc się na teo rii za war tej w róż no rod nych pu bli ka cjach, chcia ła -
bym za pro po no wać sche mat blo ku za jęć, któ re za ini cjo wa ły by i roz wi nę ły
współ pra cę po mię dzy na uczy cie la mi i ro dzi ca mi. Po ni żej zo sta nie przed -
sta wio ny je dy nie ogól ny za rys, któ ry moż na do wol nie, za leż nie od in dy wi -
dual nej sy tu acji, uzu peł niać prak tycz ny mi pro po zy cja mi za war ty mi

6 A. W. Jan ke, Trój pod mio to we part ner stwo w sto sun kach ro dzi ny i szko ły. Mo del „wspól -
nie z dziec kiem”, w: I. No wo sad, M. J. Szy mań ski (red.), Na uczy ciele i ro dzice. W po szu ki wa -
niu no wych zna czeń i in ter pre ta cji współ pra cy, Zie lo na Gó ra -Kra ków: Ofi cy na Wy daw ni cza
Uni wer sy te tu Zie lo no górk sie go, 2004, s. 129-162.

7 M. Ło boc ki, O współ pra cy na uczy cie li i ro dzi ców w ro zu mie niu tra dy cyj nym, w: I. No -
wo sad, M. J. Szy mań ski (red.), Na uczy cie le i ro dzi ce. W po szu ki wa niu no wych zna czeń...,
s. 87.

8 M. Ja ko wic ka, Po trze ba me to do lo gicz nych pod staw oce ny re la cji na uczy ciel -ro dzi ce,
w: I. No wo sad, M. J. Szy mań ski (red.), Na uczy cie le i ro dzi ce. W po szu ki wa niu no wych zna -
czeń..., s. 99-107.

9 M. Mar kie wicz, Zmie nia ją cy się ob szar uczest nic twa ro dzi ców w ży ciu szko ły, w: „Na -
ucza nie Po cząt ko we” 2004, nr 2, s. 44-48.

10 J. M. Mi cha lak, Idea od po wie dzial no ści we współ pra cy mię dzy na uczy cie la mi i ro dzi ca mi.
Za rys pro ble ma ty ki, w: Na uczy ciele i ro dzice. W po szu ki wa niu no wych zna czeń..., 2004, s. 163-171.

11 M. Men del, Ro dzi ce i szko ła. Jak współ uczest ni czyć w edu ka cji dzie ci?, To ruń, Wy daw -
nic two Adam Mar sza łek, 1998, s. 120; R. Gór na, J. Wa siu kie wicz, Ro dzi ce bli scy w szko le,
w: „Edu ka cja i Dia log” 2002, nr 10; in ter ne t: http://www.vul�can.edu.pl/eid/ar�chi�wum
/2002/10/ro�dzi�ce.html – wej ście w dniu 16.08.2008 r.; A. W. Jan ke, Trans for ma cja w sto -
sun kach ro dzi ny i szko ły na prze ło mie XX i XXI wie ku, Byd goszcz: Wy daw nic two Aka de mii
Byd go skiej, 2002, s. 250; B. Paw lak, Jak współ pra co wać z ro dzi ca mi uczniów klas po cząt ko -
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w książ kach A. Fa ber i E. Ma zli sh12, I. Dzierz gow skie j13, C. J. Chri sto phe -
r14, w trze cim roz dzia le dru giej czę ści po zy cji pod re dak cją na uko wą I. No -
wo sad i H. Je ru la k15 czy w sze re gu ar ty ku łó w16.

Ramowy blok zajęć dotyczących współpracy rodziców 
i nauczycieli

I.�Na�wią�za�nie�kon�tak�tu�z ro�dzi�ca�mi przed roz po czę ciem ro ku szkol ne -
go (zor ga ni zo wa nie spo tka nia, wy sła nie li stu z in for ma cja mi, do ty czą cy mi
pod ręcz ni ków, wy ma gań, pla no wa nych po czy nań). Jest to do dat ko we za da -
nie dla czę sto i tak bar dzo za ję te go na uczy cie la, ale jed no cze śnie do bra in -
we sty cja. Ro dzi ce do brze po in for mo wa ni, to ro dzi ce mniej bo ją cy się, bar -
dziej otwar ci i po zy tyw nie na sta wie ni. 

II.� Spo�tka�nie� in�te�gra�cyj�no�-in�for�ma�cyj�ne na po cząt ku ro ku szkol ne go
ma ją ce na ce lu:

– wza jem ne po zna nie się, po zna nie kla sy i szko ły, w któ rej dzie ci bę dą
się uczyć (ga bi net dy rek to ra, le kar ski, świe tli ca), co po zwo li m.in. na stwo -
rze nie kli ma tu bez pie czeń stwa czy prze ła ma nie ano ni mo wo ści;

– usta le nie za sad wza jem nej współ pra cy (moż na za sto so wać me to dy ak -
ty wi zu ją ce, al bo dra mę, by ro dzi ce do brze zro zu mie li idee współ pra cy
i part ner stwa), wza jem nych ocze ki wań, moż li wo ści wspar cia w dzia ła niach
edu ka cyj nych i wy cho waw czych (w tym spo so bu in for mo wa nia o pro ble -
mach dziec ka).

Po wyż sze spo tka nie w za leż no ści od po trzeb i moż li wo ści moż na po -
dzie lić na dwa ze bra nia. Waż ne, by ro dzi ce nie po czu li się jak kon tro lo wa ne
i oce nia ne oso by, ale jak ocze ki wa ni part ne rzy -spe cja li ści zna ją cy naj lepiej

12 A. Fa ber, E. Ma zlish, Jak mó wić, że by dzie ci się uczy ły w do mu i w szko le, Po znań, Me -
dia Ro dzi na, 1996.

13 I. Dzierz gow ska, Ro dzi ce w szko le. Po rad nik dla dy rek to rów szkół, na uczy cie li i ro dzi -
ców, War sza wa, Wy daw nic twa CODN, 1999.

14 C. J. Chri stopher, Na uczy ciel -ro dzi ce. Sku tecz ne po ro zu mie wa nie się, Gdańsk, GWP,
2004. 

15 I. No wo sad, H. Je ru lak, Na uczy cie le i Ro dzi ce. Ini cjo wa nie pro ce su współ pra cy...
16 B. Ko rus, Ro la na uczy cie la w in te gra cji śro do wi ska do mo we go i szkol ne go dziec ka

w młod szym wie ku szkol nym, w: „Na ucza nie Po cząt ko we” 2004, nr 2, s. 49-64; J. Det ka,
B. Wa bia, Współ pra ca na uczy cie li z ro dzi ca mi w kla sie in te gra cyj nej, tamże, s. 65-68; W. Nie -

11

Teoretyczne podstawy edukacji wczesnoszkolnej

Zapraszamy na stronę www.wydped.com.pl



swo je dzie ci. Taki efekt moż na osią gnąć przez wła ści wą or ga ni za cję prze -
strze ni kla sy (usta wie nie sto łów, po czę stu nek), wy ko rzy sta nie me tod ak ty -
wi zu ją cych w trak cie spo tka nia, a tak że przez wła ści wą ko mu ni ka cję. Spo -
tka nia te po win ny za koń czyć się pod pi sa niem kon trak tu, obej mują ce go za -
sa dy współ pra cy, ale tak że i za da nia, za któ re bę dą od po wie dzial ne po szcze -
gól ne oso by. Pod do ku men tem po win ni pod pi sać się wszy scy obec ni
uczestnicy spotkania.

III.�W trak cie ro ku szkol ne go po mię dzy po szcze gól ny mi ze bra nia mi,
na uczy ciel po wi nien utrzy my wać sta�ły�kon�takt�z ro�dzi�ca�mi w ce lu in for -
mo wa nia ich o suk ce sach dziec ka, o je go nie po wo dze niach, o ak tu al nych
uro czy sto ściach i waż nych wy da rze niach, a tak że o in nych ocze ki wa niach,
np. zwią za nych, z pra ca mi do mo wy mi lub róż ny mi pro jek ta mi. Na uczy ciel
mo że w tym ce lu wy sy łać ro dzi com li sty (co ty dzień, co mie siąc), wy ko ny -
wać te le fo ny (tu waż na jest re ak cja na tych mia sto wa – za rów no w przy pad -
ku gra tu la cji jak i po wia do mie nia o trud no ściach), pi sać e-ma ile, usta lić sta -
łe, co ty go dnio we go dzi ny dy żu rów.

IV.�Ko lej ne ze�bra�nie�kla�so�we po win no od być się w po�ło�wie�półrocza
i mieć cha rak ter kon tro l ny. Na po cząt ku współ pra cy osób, któ re ma ło się
zna ją, bar dzo czę sto po ja wia ją się trud no ści. Waż ne, by ich nie wy ol brzy -
miać, ale i nie ba ga te li zo wać, by szcze rze i otwar cie (sza nu jąc wła sne po glą -
dy i róż ne punk ty wi dze nia) szu kać moż li wo ści ich roz wią za nia. Podczas
tego spotkania można zmodyfikować ustalenia tego kontraktu. Na stęp ne
spo�tka�nie mo że od być się na po�cząt�ku�ko�lej�ne�go�półrocza�i być za rów no
pod su mo wa niem do tych cza so wych „do ko nań”, jak i dys ku sją nad cze ka ją -
cy mi wy zwa nia mi – w związ ku z roz po czy na ją cym się kolejnym etapem
nauki. Po dob ne spo�tka�nie na le ży zor ga ni zo wać na koń�cu�ro�ku�szkol�ne�go.
Moż na na nie za pro sić dzie ci (lub ra zem z ni mi je zor ga ni zo wać), by za pre -
zen to wa ły wła sne osią gnię cia. Waż ne jest, by moc no pod kre ślić do bre stro -
ny wza jem nej współ pra cy i po dzię ko wać za nią. Moż na rów nież wrę czyć
ro dzi com sym bo licz ne dy plo my. W ten spo sób na uczy ciel pod kre śli, że
świa dec two i roz wój dziec ka to rów nież po zy tyw nie zda ny eg za min przez
sa me go ro dzi ca. Przed ze bra niem koń co wym, w po�ło�wie� dru�gie�go
półrocza, może od być się rów nież spo�tka�nie� kon�tro�l�ne, o charakterze
motywacyjnym (jak po wszech nie wia do mo wraz z ma le ją cą licz bą dni po -
zo sta łych do wa ka cji, ma le je rów nież za pał uczniów do pra cy).
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V.�Po wyż szy sche mat nie wy klu cza ze�brań�or�ga�ni�zo�wa�nych�w związ�ku
z nie�spo�dzie�wa�ny�mi� oko�licz�no�ścia�mi� (wów czas rów nież mo gą w nich
uczest ni czyć dzie ci, je śli jest ta ka moż li wość al bo po trze ba). Oka zji
do dodat ko wych spo tkań mo gą do star czyć róż no rod ne im pre zy kla so we
i spo tka nia to wa rzy skie czy wy ciecz ki. 

Ist nie je jed nak że jesz cze je den waż ny aspekt spo tkań na uczy cie li z ro -
dzi ca mi. Obec nie co raz po pu lar niej sze sta ją się, or ga ni zo wa ne na ży cze nie
ro dzi ców i we dług ich po trzeb, warsz ta ty, do ty czą ce te ma ty ki wy cho wa nia
dzie ci i wspie ra nia ich w edu ka cji. Nie jed no krot nie już na pierw szym spo -
tka niu na uczy ciel py ta ro dzi ców: czy są za in te re so wa ni te go ty pu warsz ta -
ta mi, a je śli tak, to ja kie te ma ty chcie li by po ru szyć? Mo gą oni rów nież wy -
ra zić chęć udzia łu w go to wych, spraw dzo nych i po pu lar nych pro gra mach
ty pu „Szko ła dla ro dzi ców i wy cho waw ców”. Waż ne jest, by ta kich ini cja -
tyw nie po zo sta wić bez echa – na wet je śli na uczy ciel nie czu je się kom pe -
tent ny do prze pro wa dze nia te go ty pu za jęć. Mo że wów czas zwró cić się
z proś bą o po moc do spe cja li stów z da nej dzie dzi ny. 

Wi dząc za in te re so wa nie ro dzi ców, wy cho waw ca mo że za pro po no wać
rów nież za ło że nie bi blio tecz ki kla so wej, w któ rej bę dą znaj do wać się za rów -
no baj ki dla dzie ci, jak i książ ki zwią za ne z róż ny mi za gad nie nia mi do ty czą -
cy mi roz wo ju dziec ka. Na uczy ciel z po mo cą ro dzi ców mo że rów nież spo rzą -
dzić ze szyt z ad re sa mi róż nych in sty tu cji, po rad ni itp. (po le ca nych le ka rzy,
psy cho lo gów), do stęp ny dla ogó łu ro dzi ców, któ rzy bę dą mo gli zaj rzeć
do nie go w każ dej chwi li, by po szu kać po trzeb ne go wspar cia. Być mo że ro -
dzi ce za ofe ru ją tak że swo ją osobistą po moc (np. je śli ktoś jest ad wo ka tem). 

Ta kie dzia ła nia in te gru ją ze spół kla so wy, co skut ku je nie tyl ko efek tyw -
niej szą współ pra cą na uczy cie la z ro dzi ca mi, ale tak że lep szy mi re la cja mi
po śród sa mych ro dzi ców. Or ga ni zu jąc ww. za ję cia trze ba jed nak pa mię tać,
że za rów no nie do syt jak i prze syt są szko dli we. Każ dy ro dzic z re gu ły in te -
re su je się edu ka cją wła sne go dziec ka i je go roz wo jem, ale nie ozna cza to by -
naj mniej, że chęt nie każ de po po łu dnie bę dzie spę dzał w bu dyn ku szkol nym
lub na warsz ta tach czy in nych ze bra niach. Za rów no ro dzi ce jak i na uczy -
cie le ma ją pra wo do pry wat no ści, do de cy do wa nia o swo im wol nym cza sie,
dla te go pod czas or ga ni zo wa nia po szcze gól nych za jęć należy kie ro wać się
nie tyl ko wła sny mi po trze ba mi, ale rów nież i moż li wo ścia mi. Każ dy ma
pra wo do od mo wy i na le ży ją usza no wać. 

Jed nak na uczy ciel nie mo że po zo stać obo jęt ny na ini cja ty wy ze stro ny
ro dzi ców (to on jest pro fe sjo na li stą w dzie dzi nie edu ka cji). Nie po wi nien
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tak że re zy gno wać, kie dy ro dzi ce zu peł nie nie są za in te re so wa ni szer szą
współ pra cą. Jed no cze śnie mu si jed nak pa mię tać, że nie należy pre zen to wać
po sta wy au to ry tar nej (na rzu ce nie wła sne go zda nia i róż no rod nych obo -
wiąz ków), po nie waż przy no si to z re gu ły od wrot ne re zul ta ty. Ba da nia
Wiktora Żło bic kie go wy ka za ły, że ro dzi ce naj chęt niej po dej mu ją współ -
pra cę wów czas, kie dy na uczy ciel wy ka zu je au ten tycz ne po zy tyw ne na sta -
wie nie i nie na rzu ca im ko niecz no ści pod ję cia wspól nych dzia łań17.

Podsumowanie

Na za koń cze nie war to jesz cze pod kre ślić, że współ pra ca szko ły i do mu jest
nie zbęd na zwłasz cza w sy tu acji dzie ci w wie ku przed szkol nym i w młod szym
wie ku szkol nym oraz uczniów spe cjal nej tro ski. Nie ozna cza to jed nak, iż moż -
na z niej zre zy gno wać w przy pad ku uczniów w star szym wie ku szkol nym lub
ogra ni czyć się wy łącz nie do uczniów spra wia ją cych trud no ści wy cho waw cze.
Ma ona bo wiem do ode gra nia do nio słą ro lę nie tyl ko w prze zwy cię że niu trud -
no ści i za po bie ga niu im, lecz tak że w wie lo stron nym roz wo ju dzie ci i mło dzie -
ży, w tym szcze gól nie w uspraw nie niu i uno wo cze śnie niu za rów no na ucza nia,
jak i wy cho wa nia18.

Za da nia ro dzi ny i szko ły są dzia ła nia mi wspól ny mi. Na uczy cie le i ro dzi -
ce nie mo gą zre zy gno wać z za in te re so wa nia so bą na wza jem. Re zy gna cja ze
współ pra cy za wsze po zo sta je ze szko dą dla wy cho wa nia. Na�uczy�cie�le�i ro�-
dzi�ce�mu�szą�szu�kać�w so�bie�te�go,�co�naj�lep�sze,�aby�móc�to�za�ofe�ro�wać�swo�-
im�dzie�ciom.�Obu�stron�ne�ra�dy,�prze�kaz� in�for�ma�cji,�współ�dzia�ła�nie� i po�-
moc�wa�run�ku�ją�pe�da�go�gicz�ną�sku�tecz�ność19.

17 W. Żło bic ki, Ro dzi ce i na uczy cie le w edu ka cji wcze snosz kol nej, Kra ków, Impuls, 2000,
s. 82.

18 M. Ło boc ki, O współ pra cy na uczy cie li i ro dzi ców w ro zu mie niu tra dy cyj nym, w: I. No -
wo sad, M. J. Szy mań ski (red.), w: Na uczy cie le i ro dzi ce. W po szu ki wa niu no wych zna czeń...,
s. 87.

19 por. W. Se giet, Ro dzi ce i na uczy cie le. Wza jem ne sto sun ki i re pre zen ta cje, Po znań,
„Książ ka i Wie dza”, 1999.
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